
Stany nieZjednoczone  
 
Spotkałem, poznałem, poczułem, zapamiętałem 
Usiadłem, kleiłem, łączyłem, spajałem 
Myślą, mową, uczynkiem i zaniedbaniem 
Stworzyłem dla nas nieZjednoczone Stany 
 
Ze wschodu na zachód, z zachodu na wschód 
Świat pustych przestrzeni, kraina bez dróg 
A iść przecież trzeba, odnaleźć się tam 
W przedsionku do nieba, chodź nie ma w nim bram 
 
Dlaczego nikt nie ostrzegł mnie 
By razem tworzyć plany takich miejsc 
Co chcesz w nich widzieć i gdzie 
Gdy robię je sam - rozsypują się 
 
Teraz za późno i tak 
Niezjednoczony mi wyszedł stan  
Jak mamy razem żyć tu 
Podzieleni na pół 
Kosmos tylko mój 
 
Spotkałaś, poczułaś, poznałaś, wiedziałaś 
Patrzyłaś, marzyłaś, choć byłaś, milczałaś 
Myślą, ciszą, bezruchem, oczekiwaniem 
Dałaś mi stworzyć nieZjednoczone Stany 
 
Ze wschodu na zachód, z zachodu na wschód 
Bezkresna pustynia, znamy ją już 
Wiem gdzie jesteśmy i dalej chcę iść 
Przedsionek do piekła. Tu łatwiej o drzwi 
 
Dlaczego nikt nie ostrzegł mnie 
By razem tworzyć plany takich miejsc 
Co chcesz w nich widzieć i gdzie 
Gdy robię je sam – rozsypują się 
 
Teraz za późno i tak 
Niezjednoczony mi wyszedł stan 
Jak mamy razem żyć tu,  
Podzieleni na pół 
Kosmos tylko mój 
 
Teraz już sam kreować się boję 
Stwórców musi być dwoje 
Z tych samych stanów złożonych 
Kosmos zjednoczony  
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